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D-ra Sławomira Czerwińskiego

Na IX. Zjeździe Walnym Z. H. P.

Uważałem za swój obowiązek przybyć na zjazd

organizacji, prowadzącej ważny dział wychowania

publicznego w Polsce, przytem — organizacji, która

choć istnieje na ziemiach polskich zaledwie od lat

kilkunastu, ma już za sobą chlubne karty w dziejach

polskiego wychowania narodowego.

Ale skoro już przyszedłe:  "oro już głos za-

brałem, to pozwólcie Sz. Państwo, że nie ograniczę

się do zdawkowego powitalnego trazesu, ale poz... »lę

tu sobie wypowiedzieć przynajmniej dwie uwagi, któ-

re proszę rozumieć, jako dowód czynnego zaintere-

sowania się kierownika wychowania publicznego w

Polsce pracą instytucji wychowawczej tej miary, co

Związek Harcerstwa Polskiego.

Jest rzeczą naturalną, że tego kierownika wy-

chowania publicznego musi interesować zwłaszcza

społeczna strona tej pracy, którą Sz. Państwo z tak

chwalebną gorliwością prowadzicie.

Wychowanie społeczne w statutach i progra-

mach pracy harcerskiej zajmuje miejsce poczesne.

Prawo harcerskie głosi: „Harcerz służy Ojczy-

źnie i dla Niej spełnia sumiennie swoje obowiązki',

Sz. Państwo wiecie lepiej odemnie, na jak wiel-

kie natrafiacie trudności, gdy chcecie ten dział swo-

jej pracy należycie wykonać.

Życie publiczne, albo mówiąc wyraźniej życie

polityczne w chwili bieżącej, wszystkiemi porami

wciska się do organizacji i niekiedy łamie prostą lin-

ję wychowawczą, Wiiem, iż istnieje rwśród niektórych

pracowników harcerstwa przekonanie, że aby har-

cerstwo od ujemnych wpływów życia bieżącego u-

chronić, należy je od tego życia możliwie izolować,

że należy uczynić z harcerstwa cichą: wyspę, wzno-

szącą się nieruchomo ponad bystrym nurtem życia

współczesnego.

Nie sądzę, aby ta droga ratunku była właściwa

i celowa. Dziś, jak to już gdzieindziej miałem sposo-

bność zaznaczyć, w państwach, w których ruch pe-

dagogiczny jest szczególnie ożywiony, nawet szkoły

nie odgradza się od zagadnień chwili bieżącej. Zupeł-

na izolacja w czasach dzisiejszych może mieć tylko

ujemne skutki: może znodzić kastową ekskluzywność

i społeczną martwotę.

Środków zaradczych trzeba szukać w czem in-

nem. Trzeba ich szukać przedewszystkiem w sumie-

niu wychowawczem pracowników harcerskich, trzeba

mieć wiarę w to, że w potrzebie potrafią oni zejść ze
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swojej platformy  partyjno-politycznej i stanąć na

platformie wychowawczej.

A tak się szczęśliwie dla nas wychowawców

składa, że niekiedy zagadnienia, które brane z poli-

tycznego stanowiska, wydają się nierozwiązalne, albo

dają dwa wzajemnie wykluczające się rozwiązania,

stają się proste i jasne, gdy je przenieść na platfor-

mę wychowawczą,

Pozwolę tu sobie użyć jednego, mam wrażenie,

bardzo aktualnego przykładu. Sprzeczają się niekie-

dy ludzie, jakie wychowanie jest dla młodzieży pol-

skiej potrzebniejsze: narodowe, czy państwowe. Mam

dowody na to, że spór ten przenika i do szeregów wy-

chowawców harcerskich,

Czytałem niedawno książkę, napisaną przez je-

dnego z zasłużonych, jak mi się zdaje, haremistnzów,

a poświęconą harcerskiej służbie Polsce. Nie można

czytać tej książki bez uczucia szczerej sympatji dla

autora, bo książka ta ujmuje czytelnika, wiejąca

z każdej kartki mocną wolą jaknajlepszego służenia

ojczyźnie i szlachetną ambicją odrodzenia narodu

przez moralne wartości nowego pokolenia.

Ale dlatego z tym większym żalem obserwuje

się, jak w pewnem miejscu, gdy autor nie zdołał w

porę uwolnić się od nawianych mu w duszę wpły-

wów politycznych, uwikłał swoją myśl w bezwar-

tościowy, z punktu widzenia praktyki wychowawczej

spór, na temat co ważniejsze: naród, czy państwo.

- Gdyby autor i w tym wypadku utrzymał się na

stanowisku czysto wychowawczem, to wogóle to za-

gadnienie jako dylemat dla niegoby nie istniało.

Bo tylko 'w kłótni partyjno - politycznej tak

wygląda, że ten, kto podnosi ważność wychowania

narodowego, to musi być endek, a ten co forsuje wy-

chowanie państwowe, to napewno sanator, albo inny

mason.

Dla wychowawcy zaś zagadnienie rozwiązuje

się prosto. Jest dla niego rzeczą oczywistą, że nie

można się wyrzec wychowania narodowego, ani jako

celu, ani jako podstawy historycznej, kulturalnej,

wreszcie psychologicznej.

Ale równocześnie wychowawca polski nie może

zapominać, że wskutek całego szeregu przyczyn hi-

storycznych,jak długa niewola, odsunięcie szerokich

mas ludowych od życia publicznego, brak zrozumie-

nia interesu państwowego przez masę szlachecką

jeszcze za czasów dawnej Polski, że wskutek tych  
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przyczyn—powtarzam zachodzi obawa, iż nowe po-
kolenie narodu może mieć w swej duszy zbiorowej
również niedostatek elementów patrjotyzmu państwo-
wego, że więc ten patrjotyzm państwowy, a nietylko
narodowy należy w niem ze wszystkich sił budzić i

. rozwijać.
Oto jest proste i jasne rozwiązanie wycho-

wawcze,

Moja pierwsza uwaga, czy też, jeżeli kto woli,
moja pierwsza rada sprowadza się do tego: niech
wszystkie zagadnienia z dziedziny wychowania spo-
łecznego będą rozstrzygane w harcerstwie z jedynietutaj właściwego stanowiska, t. j. ze stanowiska wy-chowawczego,ale oczywiście z myślą o dobrze Ojczy-zny, pojętej nie tylko jako Państwo, ale jako Naród
i Państwo,

A teraz uwaga druga. Jest to właściwie prośba.
Chciałem mianowicie prosić, aby czynniki prowadzą-
ce wychowanie harcerskie, starały się być w możli-
wie bliskim i ścisłym kontakcie z władzami państwo-
wemi, kierującemi wychowaniem publicznem.

Pozwolę sobie tutaj przestrzec Sz. Państwa
przed jednym błędem, który jest wielkim grzechem,który jest przekleństwem naszego życia publicznego.

Grzech ten wielki polega na tem, że częstokroć
najważniejsze zagadnienia państwowe rozstrzyga się
nie ze stanowiska zasad, nie ze stanowiska dobra na-
rodu i państwa, ale ze stanowiska niechęci, czy nie-
nawiści do swojego przeciwnika politycznego.

Nie potrzebuję chyba przypominać, jaka jest
geneza największych wad naszej konstytucji, o której
naprawie tak wiele się dzisiaj mówi. Otóżtrzeba, aby
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tego grzechu mie popełniali ludzie, pracujący w har-
cerstwie, Trzeba aby utrzymywalibliski i ścisły kon-
takt z władzami szkolnemi, bez względu na to, czy
rząd, który w danym czasie sprawuje władzę w Pol-
sce jest dla nich więcej, lub mniej sympatyczny.
rzeba, żeby rozumieli, że jeżeli dziś żąda się od

szkoły, aby utrzymywała możliwie bliski kontakt z
rodzicami uczniów, to nie można równocześnie wy-

magać od władz szkolnych,aby nie żądały współpra-
cy i współdziałania od władz harcerskich.

Liczę na to, że wszyscy Sz. Państwo dobrze
mnie zrozumieli. Jeżeli państwowe władze szkolne
tego kontaktu i współdziałania żądają, to czynią to
nietylko w imię tej siły i władzy, jaką mają w ręku,
ale przedewszystkiem w imię tego dobra publicznego,
któremu i Wy Sz. Państwo służycie.

Oto jest moja druga i ostatnia uwaga. Proszę
mi ją wybaczyć,podobnie, jak poprzednią.

odyktowała mi je szczera życzliwość dla Wa-
szej, Sz. Państwo organizacji i zrozumienie odpo-
wiedzialności, jaka na Was, jako na wychowawcach
harcerskich spoczywa.

Bierzecie Sz. Państwo w ręce swe duszę wycho-
wanka, jak kwiat delikatny, który się z pączka roz-
wija.

Społeczeństwo patrzy na Was, co z nim uczy-
nicie, Czy pod tchnieniem Waszem zamieni się on
w piękny i zdrowy owoc, czy też po opadnięciu ze-
wnętrznych dekoracyjnych płatków zostanie z niego
suchy badyl, bez rzetelnej wartości.

Życzę Wam, Sz. Państwo, by w Waszym ogro:
dzie same tylko zdrowe i piękne rodziły się owoce.

NASZ PRZEWODNICZĄCY.
Obrany obecnie Przewodniczącym Z, H. P. Druh

Władysław Sołtan urodził się w r. 1870 w Twerze,
podczas wygnania rodziców za udział w powstaniu
1863 r. Ojciec jego, Władysław, był wojewodą inflan-
ckim z mianowania rządu powstańczego 1863, dziadek

Stanisław, Marszałek Nadworny W. Ks. Litewskiego
i Minister Straży Praw Rzeczypospolitej, był współ-
twórcą Konstytucji Trzeciego Maja, więzionym przez
Rosję w 1794 r., był przyjacielem Kościuszki,

Druh Władysław skończył gimnazjum niemieckie
w Rydze,studja prawne w Dorpacie, poczem poświę-
cił się adwokaturze w Rydze i Petersburśu. Od r.
1906 do 1910 brał czynny udział w zorganizowanej
obronie przed sądem wojennym w Rydze łotewskich
powstańców za udział w rewolucji 1905—1906. Brałudział w pracy społecznej w Rydze, jako dyrektor„Rysk. Katol. T-wa. Dobroczynności”, jako długoletniprezes Pol. Robot. T-wa Wzajemnej Pomocy„Pszczo-
ła”, które w uznaniu pracy podczas rewolucji 1905-6
obrało go na członka honorowego. Prócz tego był wi-
ceprezesem „Polsk. Komitetu Organizacyjnego”i
udział w pracach zapoczątkowanych przez komitet

T-wie Oświaty Polskiej”, „Związku Pol-
skim” i in.

W r. 1911 przeniósł się Druh Sołtan do rodzin-
nego majątku Prezna na Inflantach Polskich (pow.
Rzeżycki), Pracował w instytucjach samorządowych
jako radny ziemstwa powiatowego, prezes Komisjiewizyjnej i prezes sekcji gubernialnego ziemstwa
witebskiego, będąc zarazem przedstawicielem Inflant

Polskich i Witebskiej guberni w polskich społecznych
i politycznych organizacjach: w „Polskim Komitecie
Dzielnicowym na Białej Rusi”, który kierował spra-
wami polskimitej ziemi, w „Radzie Polskiej na In-
flantach", której był członkiem, a później prezesem
wydziału wykonawczego, w „Zjednoczonej Radzie
Kresowej Białorusi i Inflant" oraz w „Delegacji Rad
Polskich i Litwy i Białorusi”, powstałych w 1918-19
r. jako naczelne przedstawicielstwo narodu polskie-
go z ziemi Grodzieńskiej, Kowieńskiej, Wileńskiej,
Mińskiej, Mohylewskiej, Witebskiej i Inflanckiej,

W swobodnych od pracy obowiązkowej i spo-
łecznej chwilach zajmował się obecny nasz Przewod-
niczący studjami nad historją polską i historją sztuki.

W 1917 po zniesieniu przez rząd rewolucyjny
rosyjski ograniczeń dla Polaków został Dh Sołłan

ie był z wyboru miejscowej

lego Zarządu Prowincji In-flanckiej (pow. Dyneburski, Rzeżycki, Suczyńskii Dry-
ssieński). Oba te urzędy sprawował aż do powtórne-
$o, w grudniu 1918 r. zajęcia Inflant Polskich przez
bolszewików; 28.XI t.r. zmuszony uchodzić, wyjechał
do Warszawy.

1.11.1919 zostaje dh Sołtan Komisarzem Rzą-
dowym na powiat Kielecki, 23.V.1919 zostaje kie-
rownikiem wydziału Łotewskiego w Głównym Zarzą-
dzie Kresów Wsch. przy Nacz. Dowództwie, w czer-
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tr. pozostając na poprzedniem stanowisku, zosta-
jodelaiai Miedzysae, KomitetuKae
ża na prowincje Bałtyckie dla zbadania warunkówby-
tu uchodźców i robotników polskich, oraz członkiem

jsji Polskiego Urzędu Państw. do spraw Jeńców i
Uchodźców, otrzymując równocześnie od Rządu ol-
skiego zlecenia zbadania warunków życia ak
Łotwie i nawiązania stosunków z Rządem Łotewskim,
co wykonuje. Pracuje potem (w lipcu 1919) = 1 s
Spr. Zagranicznych jako delegat Głównego A u
Ziem Wschodnich, 1 sierp. t. r. zostaje naczelni: 8
wydziału organizacyjnego w M. S. Wewnętrznych,
19 listopada 1919 r. wojewodą warszawskim. Równi
cześnie otrzymuje dwukrotniepropozycjeobjęcia mi
nisterstwa w Rzeczypospolitej Łotewskiej.

3

„Odrodzenia Polski”, 19 grudnia 1923 został

MER Spraw Wewnętrznych, 8.11.1924 równo:
cześnie Naczelnym Nadzwyczajnym REs Ę
walki -z epidemjami. 21.111.1924 na skutek dwul rot-
nie wnoszonej prośby o dymisję został zwolniony Ż
urzędu Ministra S. Wewn. i mianowany aaa,
wojewodą warszawskim, który to urząd pełnił SĘ lo
26 maja 1928 r., gdy przeszedł w stan spoczynku.

W r. 1927 otrzymał Dh Sołtan obywatelstwo
honorowe m. Włocławka,w r. 1928 m. Żyrardowa.

Mimo wielu zajęć w czasie swej służby pań-
stwowej w odrodzonej Rzeczypospolitej Dho
brał wybilny czynny udział w pracy społecznej, jako
prezes zarządu Czerwonego Krzyża w Kielcach (w r.
1919), członek Komitetu Głównego P. C. K., (od r.
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Jako wojewodz warszawski objechał dh Soltan
wschodnie granice województwa w momencieich ża
lania przez armje bolszewickie, 18, 19 i 20. Ah
był we Włocławku i w Płocku podczas walki tyci
miast z bolszewikami.

i du Polskiego4 lutt 1922 zostaje delegatem Rzą | ś

w Wilnie ©pozósidkieai na stanowisku wojewody

1921), prezes Głównej Rady Nadzorczej Ligi Obrony
Powietrznej Państwa (w latach 1926—1921). j

Specjalnie wiele pracy poświęcił pah

młodzieży akademickiej, będąc od 13. k a

chwili obecnej Prezesem Rady Naczelnej z czy

pomocy młodzieży akademickiej. Jego zas ME
dewszystkiem jest akcja budowy Sanatorjum

warszawskiego. Podczas jego urzędowania w Wilnie  mickiego w Zakopanem.

jm Wileński iął uchwałę o złą- , Druh So 2

Sa Ziemi. Wdleńskie podli Polską Był przewodniczącym komisji obozów w Zarządzieczeniu Ziemi Wileńskiej zikiem Państwa na czele 18i Rząd Polski z Naczelnikiem Państwa na czel
kwietnia1922 r. objął władzę nad Ziemią Wileńska,

Harcerstwie pracuje Druh Sołtan od r. 1922.

i rszawskiego, potem przez kilka lat prze-
OawaOddala. W dniu 6 lipca 1924 r. otrzy-
mał Druh Sołtan z rąk Pana Prezydenta Rzeczy-» t£. Po- ż Z. H. P, Stanisława„owanej w marcu 1922 r. przez Prol Dla |Poskiac ZH B.wikowaktzżotdk Ministra Spraw Wewnętrznych Dh Repejecliowskiego, harcerską odznakę honorową

i j ó dniczych. 3-50 ma-łtan nie przyjął z powodów Zasać | e

* 1922 r, ŻA odznaczony Krzyżem Komandorskim

Numer iowy „| i Pi ,W.U” r

Numer lutowy wyślemy tylko tym osobom, Które wniosą przedpłatę przynajmniej za 1 Kwartał.

„za zasługę”.

zr. 1929.Ki at.Ł: jeszcze y p

archiwum
harcerskie. 
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Witold Sawicki, hm. G. K. M.
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Organizacja środowisk kierowniczych.
(referat na zebraniu G. K. M, —artykuł dyskusyjny).

A Braki w organizacji męskich środowisk harcer-
skich występują w dwóch zasadniczych dziedzinach:
w zakresie jednolitości organizacji i w zakresie bez-
pośredniego funkcjonowania poszczególnych komend.
AaEA powinna iść jednocześnie w obu kie-

Zajmijmy się najpierw brakiem drugi j
da fijoin kad Bakaa 40h
a) w braku ludzi do pracy, b) w ni wy-
szkoleniu tych pracowników, c) w niedostatku wska-
zówek dla komendantów środowisk, jak kierować
pracą harcerską, d) a wreszcie w nieistnieniu takich

urządzeń, któreby podniecały do pracy komendan-
tów ii stanowiłyobjektywny sprawdzian ich działal-
mości, W zakresie pracy drużyny rolę tego bodźca
pełnią—rejestracja i zawody.

. , Pierwsze dwa źródła, t. j, brak ludzi i niewyro-
bienie kierowników nie może być przedmiotem _ni-
niejszych uwag. Zajmę się wskazówkami dla komen-
dantów i owym bodźcem do pracy.
h Przy wizytacjach i obserwacji prac hufców i
omend zauważyłem,że szereg kierunków pracy har-

cerskiej, możliwych do objęcia, tylko dlatego w hut-
cach i komendach nie jest wyzyskanych, że komen-
dant poprostu o nich nie pamięta. Należałoby więc
skodyfikować je, względnie zebrać w jedną całość
a tem samemzwrócić starszyźnie uwagę ma dziedziny
leżące odłogiem. Drugim brakiem, wynikłym z nie-
dostatecznego, programowego przygotowania hufco-
wych i komendantów jest nader często spotykana
nieumiejętność wpływania na pracę drużyn i nada-
wania im odpowiedniego kierunku w sposób zgodny
z systemem skautowym, a przedewszystkiem nie
zdawanie sobie sprawy, że komenda jest dla drużyn,
anie odwrotnie. Odbija się to nie tylko w samem ży-
ciu, gdzie drużyny pozostawione są samym sobie, ale
przedewszystkiem w nieumiejętności układania pro-
śramów prac, zwłaszcza na dłuższy dystans, co sta-
nowi słabą stronę w obecnej pracy harcerskiej.

O ile poruszone zagadnienie może rozwiązać
tylko praca programowa, na dłuższą metę, to sprawę
zasad, regulujących pracę komendantów hulców i dru-
żyn można rozwiązać względnie szybko.

Prowadzą do tego dwie drogi:
I Ustalenie norm ogólnych, ramowych organi-
acmaa RAR

II Ustalenie kategoryj hufców, odpowiednio do
ich organizacji i pracy.

„ Normy ogólne, w formie uzupełnienia Regula-
minu Wewnętrznego wyobrażałbym sobie tak:

, l Jednostkami organizacyjnemi w harcer-
stwie są: chorągiew, hufiec i drużyna, W środowi-
śkach, w którychistnieje kilka drużyn, komenda cho-
rąświ wyznacza starszeństwo drużynowych. Druży-
nowy najstarszy jest komendantem miejscowym.
Komendant miejscowy jest przełożonym pozostałych
drużynowych, reprezentuje drużyny męskie środo-
wiska, uzgadnia wspólne wystąpienia drużyn środo-
wiska (zbiórki, 'wycieczki, uroczystości) może wyda-
wać polecenia drużynowym w razie naglącej po*
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trzeby, Dba, żeby wszystkie drużyny ć iŁ iżyny środowiska wy-
stępowały jako zgrana organizacja. Droga shżbowa
prowadzi bezpośrednio od drużyny do huica.

Wszystkie drużyny chorągwi powi ćA ąświ powinny być zor-
ganizowane w hufce. Hufiec powinien Sejmie
możliwie terytorjum powiatu, t. j. miasto powiatowe
i okolicę. W każdym razie należy dążyć do tego, aby
drużyny. znajdujące się w siedzibie hutca i w jego
Ę siach ir czkach, podlegały  jedne-

mu hufcowemu. Drużyny, istniejące w siedzibie, ko-
W, chorągwi powinny stanowić osobny hufiec (lub
ilka hufców), pod komendą hutcowego, który wcho-
= w. skład kom. chor. Terytorjum hufców zatwier-
> de Kwatera na wniosek komendanta cho-

rągwi. Organizacja wielkich miEE ja wielkich miast wymaga osobnego

kie" Wewnętrzna organizacja Komend harcer-

Tu należy się pewne wyjaśnieniy wyjaśnienie, W pracy ko-
mend harcerskich należy wyróżnić kilkanaście dzia-
ów. pracy, która powinna być wykonywana. Nie zna-
czy to jednak, żeby każdy poszczególny dział obejmo-
wałinny pracownik. Raczej przeciwnie, zbył wielka
ilość pracowników „sztabujest raczej niewskazana.

Działy te należy grupować wedle pewnych reguł
ioddawać po kilka poszczególnym pracownikom.
P leży jednak wymagać, żeby działy te były obsa-
one i żeby odpowiedni pracownicy wykazali się z

dokonanej pracy.

a te wyglądają jak następuje:
mendant. (Zastępca musi iadaćdzjął laga iępi musi posiadać

Pezyboszay(bitwa, adjutantura),
ydział organizacyjny _(organizacj ż

sowychkakećw aainacjej,. RERĘCZ
Wydział programowr y, (program pracy K. Ch,

a przedewszystkiem pomoc programowa ŚRpaGnij
Wydział wizytacji,
Wydział techniki harcerskiej i Ó: j i zawodów hare.

(próby harcerskie, dbanie o rozwój techniki )| rozwój techniki, zawody

Wydział akcji letniej,
Wydział W. F.
Wydział P. W.
Wydział gospodarczy,

chody komendy i t. p.). ;
Wydział szkolenia instruktorów i druż

(kursy zimowei letnie), OR:
Komenda hufca w miejscu pobytu K. Ch,

jakiś

(kasowość drużyn, do-

Wyróżnić tu można zasadnicze grupy pracy:

, 1) Praca organizacyjno-biurowa, (administra-
cja, gospodarka),

2) Praca  wizytacyjno-programowa,
połączenie praktycznych wizytacyj z teorją),

3) Praca w zakresie wychowania fi
BERWEPWiSZR

4) Komenda Hufca.

(zawsze

(akcja  

R WRUOJ ME ISRTEROZ

Nawet w najmniejszej komendzie hutca wszyst-
kie te działy pracy muszą być objęte działalnością
komendy i rozłożone równomiernie. Dzisiaj np. spo-
tykamy takie curiosum, że w . na 5 członków
komendy jeden robi W. F., drugi P. W., a reszta po-

zostałe działy, racjonalnie nie obejmując wszystkich.
Ważną natomiast jest również sprawa, żeby

w komendach nie skupiała się zbyt wielka ilość szta-
bowych dygnitarzy. Do tego celu może łatwo służyć
zarządzenie, że nie będzie się zatwierdzać w
więcej członków jak 11 wraz z komendantem i huf-
cowymi, że zastępca komendanta musi prowadzić wy-
dział określony, (najlepiej  wizytacyjno-prośramo-
wy), że wreszcie, o ile K. hce ze względów
szczególnych przekroczyć tę cyfrę, to musi wykazać,
że dodatkowi członkowie K. Ch. prowadzą jednocze-
śnie drużyny.

Podobnie się rzecz
ców.

Największa ilość członków K. H. winna wy-
nosić 6 pracowników z hufcowym, który jest jedno-
cześnie komendantem miejscowym drużyn  środo-

wiska,
Zarówno członkowie K. Ch., jak i hułców, poza

pracą przydzieloną są wszyscy obowiązani do wizy-
towania podległych drużyn, urządzania kursów i t.p.,
wedle wskazówek hufcowego i komendanta chorąświ.

pracy i

ma z kierownictwem Hui-

Ważnem jest również unormowanie
„urzędowania'”* komend.

Obecnie w niektórych chorąświach i hufcach

cała komenda mieści się w szufladzie u komendanta

i niema jakiegoś, stałego punktu, któryby symboli-
zował komendy, jednoczył drużyny danego oddziału
i uwidaczniał ciągłość pracy.

Takim punktem stałym i nieodzownym musi być
własny lokal komendy. Urządzenie samo tego lokalu

musi być staranne, lokal sam opalany, możliwy do wy-
korzystania w okresie zimowym, dostatecznie oświe-
tlony. Zbiórki, odprawy, rady komendantów, huico-
wych muszą się odbywać w nim z pewną ostentacją.

Niedopuszczalne winno być siedzenie w paltachi t. p.

Komendant chorąświ i hufcowy i przyboczny

powinni przynajmniej w stałych godzinach bywać w

biurze komendy trzy razy w tygodniu. W czasie go-

dzin tych powinien być zawsze łącznik z drużyny
służbowej. Raz na tydzień w dzień określony powin-

mi się zgłaszać łącznicy wszystkich drużyn środowiska
dla odebrania poleceń oraz drużynowy drużyny służ-

bowej. Drużyny środowiska, gdzie się znajduje Ko-

menda Chorąświ lub hufca powinny pełnić kolejno
służbę co tydzień (to samo tyczy się hufców).

Inni członkowie komendy chorąświ i hułca po-

winni również posiadać ustalone godziny, najmniej

dwie na tydzień,
Raz na tydzień powinno się odbywać zebranie

komendy chorągwi i hulca z programem: a) polece-
nia wykonane, b) polecenia nowe, c) sprawozdania

wydziałów, d) sprawozdania z wizytacyj, e) progra-
mowe,t) wolne wnioski,

Raz na miesiąc komendant hutca zwołuje odpra-

wę drużynowych o charakterze instrukcyjno - spra-

wozdawczym z programem: A) Raport — polecenia

wydane, wykonane, sprawozdania z pracy drużyn, bie-

żące; B) Referat z dziedziny metodyki harc., pokaz

nowych gier i t. p.

CHWILA SKUPIENIA...

Język mały wprawdzie członek jest, ale wielkie

rzeczy podnosi. Oto jako mały ogień, jako wielki las
spala. I język jest ogień, powszechność nieprawności...

Ż tychże ust wychodzi błogosławieństwo i przekleń-
ctwo. Niema to tak być, bracia moi.

List powszechny Św. Jakóba I 5, 6, 10.

Kto chce żywot miłować i oglądać dni dobre:

niech pokamuje język swój od złego, i usta jego niech
nie mówią zdrady. t

> List I Św. Piotra, III 10.
Bo tak jest wola Boża, abyście dobrze czyniąc

usta zatkali niemądrych ludzi głupstwu.
List I Św. Piotra, II 15.

A niechaj mowa wasza będzie: Jest, jest: Nie,

nie,

A powiadam wam,iż z każdego słowa pr

któreby wyrzekli ludzie, zdadzą liczbę w dzień sądny.
Fw. Św. Mateusza, XII, 36.

NA SŁOWIE HARCERZA POLEGAJ JAK NA ZAWISZY.
prawdomówn

japie roz
ło od słow które

y słowa swoje; na wiatr ich
i.

Każda drużyna winna być zwizytowana w ciągu

roku z ramienia huica przynajmniej trzykrotnie i ty-
leż razy z ramienia Chorąćwi.

Inwentarz, sekretarjat i t, p. powinny się znaj+

dować w lokalu odpowiedniej komendy.

Komenda hufca powinna zwoływać przynaj

mniej trzy razy do roku zbiórki drużyn, znajdujących

się w miejscu pobytu hufca (przyrzeczenie, wycieczka

itp).

Komenda chorągwi musi zwoływać przynajmniej

dwa razy do roku „odprawy instruktorskie" z obo-
wiązkową obecnością wszystkich drużynowych i in-
nych pracowników.

Do Komend chorągwii hufców należy zwoływa-

nie osobnych zbiórek zastępowych, ogłaszanie zawo-

dów między drużynamii t. p.

Każdy członek komendy hufca i chorąświ musi
zwizytować w ciągu miesiąca przynajmniej jedną dru-
żynę.

K. Ch. co dwalata urządza krótkizlot drużyn.

Oto szkic regulaminu ramowego pracy Śro-

dowisk.

Po ostatecznem sprecyzowaniu go i ogłoszeniu

należałoby podzielić komendy na dwie kategorje —

i
Do pierwszej należałyby te komendy, któreby

odpowiadały warunkom w zakresie organizacji ko-

mendy— jak wyżej, przyczem komendant i najmniej

trzej pracownicy —to haremistrze. Dalszy warunek,

to posiadanie lokalu i wykorzystanie, jak w regula-

minie, Trzeci — praca komend wedle wskazówek po-

danych. Czwarty — 60 procent instruktoróww dru-
żynach. Piąty — odpowiedniarejestracja, Szósty —
kwalifikacja pracowników. Siódmy — akcja letnia:

, 30 procent drużyn organizuje obozy, obóz — kurs cho- 



HA ROM

Harcerskie
Drużyny Seminaryjne.

(dyspozycja referatu wygłoszonego przez dha hm. Bole-
sława Polkowskiego, na zebraniu Głównej Kwatery M.,

opracowana przez dha ph. L. Sikorskiego, K. Ch. Mazowsze).

L 1) Znaczenie nauczyciela ludowego
potrzeby: a) oświaty owszchacj! b) AE
kultury; c) przywódców ludu.

: 2) Typ nauczyciela: a) posiada siłę woli i si
fizycznąb) posiada ukochane a rocaiaie e
zawodu i uważa w nim cel życia; c) jest pionierem
oświaty; d) jest pionierem kultury i wychowania fi-
zycznego; e) jest wychowawcą; f) jest wodzem.

3) Chłopcy seminarzyści: a) brak inteligent-
nych; b) wieśniacy—powodem oddania ich do szkoły:
ambicja rodziców, wady—brak obrotności, ogłady to-
warzyskiej i nieśmiałość; d) chłopcy z sfer _drobno-
mieszczańskich — powody oddania ich do szkoły; e)
chłopcy drobnomieszczańscy, zalety — spryt i obrot-
ność, wady — zepsucie, nadszarpnięte zdrowie,

11. 4) Wpływ domu i stancji: a) chłopcy wiej-
scy — wpływ domu zanika; b) internat; c) stancja
wybór jej ze względów finansowych, wady stane
d) chłopcy drobnomieszczańscy — wpływ domu
słabnie, ale nie zanika; e) ujemne i dodatnie strony
zamieszkiwania u rodziców. ;

5) Co daje szkoła:
A, Dużo: 1) praca umysłowa; 2) wiadomoś

z pedagogiki; 3) zajęcia praktyczne na lekcjach robót
i przyrody; 4) uspołecznienie przez pracę w organi:

ich 5) gi hzacjach
i sporty.

B. Mało: 1) ogłady towarzyskiej; iani.; yskiej; 2) urabiania
charakteru; 3) wychowani dzów; janiBoommasa 4) wpajanie

> 6) Czas pozaszkolny jak spędza seminarzysta.
asada ogólna: rozrywka i reakcja przeciwko ślęcze-

niu nad książką. 1) uprawia sporty albo 2) pijatyka,
Waa. karlograjstwo, niedozwolone programy w
kinach,
ZEDO

Cląg dalszy — Organizacja środowisk kierowniczych.

rąświ. Ósmy —biurowość i gospodark. wyma-
gań regulaminowych. sia2

Wnioski co do hufców stawia K. Ch.K „ Ch., co do K.
Ch. Wydziałorg, G. K. M. na podstawie raportówi wi-
zytacyj,

Komendantkat. B. nosi tytuł p. o. komendanta,
hułcowego i ma ograniczone uprawnienia (np. p. o.
K. Ch. nie jest członkiem Z. O., hufcowy nosi sznurek
drużynowegoi t. p.).

Propozycje powyż i iem iyższe nie są wskazaniem ideal-
nego lekarstwa. To tylko jeden ze środków, który
odpowiednio użyty może poprawi sprawę.

„Na zebraniu G. K, w dyskusji nad tym referatem
podniesionom. in. wątpliwości co do ilości aż 11 osób
ję komendzie chorągwi i co do organizacji komend
ufców. Wydział programowy G. K, M, oczekuje od

starszyzny opinij i wniosków w sprawach poruszonych
w artykule, poczem opracuje instrukcj Śro-
dowiskach kierowniczych. : JRRSH

St. S.

archiwum
harcerskie.

I STRZ Nr. I

w IL z) „Zadania harcerstwa w seminarjum —
jak najwięcej ruchu i rozrywki. a) technika praktycz-
3 b) harcowanie; ©) wycieczkowanie; d) obozy;
h Al sporty A $) życie towarzyskie;

ansowa; i la; j -RECE praca społeczna; j)przyspo:

. 8) Rozwój dotychczasowy harcerstwa w Semi-
każ a) mało drużyn prawdziwie harcerskich;

) ak wegetujących; c) najwięcej śpiących.
Przyczyny: a) brak odpowiedniL c : 5 ipowiednio przygoto-

wanychi zdających sobie sprawę z umi aś
wadzenia pracy na tym lerenie; b) duże trudności
inansowe; c) małailość wolnego czasu u chłopców;
d) obojętność nauczycielstwa; c) brak pomocy rodzi
|.p: chłopców zaznajamiających się
„pedagogiką i widzących kiepskie drużyny i kieps-

kich harcerzy. ; Eo AZ.
10) Śródki zaradcze:

RE A, Sposób pierwszy — osadzić w Seminarjum
jako nauczyciela dobregą instruktora harcerskiego—
trudno zrealizować.

B. Sposób drugi: a) szkolić druż ib : ynowegoi przy-
pozach uczniów; b) tworzyć przy K. Ch. Gedecały
rużyn seminaryjnych; c) kierownik referatu pomaga

ułożyć i przeprowadzić program pracy, nawiązuje
kontakt z nauczycielstwem i rodzicami; d) szkolić
zastępowych na obozach organizowanych co rocznie
przez K, Ch.; e) przez obozy zastępowych dążyć do
stworzenia „rodziny drużyn seminaryjnych” w cho-
rąświ; I) udzielić pomocy finansowej drużynom se-
minaryjnym; g) zachęcić chłopców do należenia do
drużyny przez wprowadzenie do pracy drużyny.po-
łożenie nacisku na wycieczki zastępami prowadzone
ciekawie, przez organi ie w drużynie wieczor-
ków i zebrań towarzyskich, lekcji łańców narodo-
wych i t.p.—obozy; h) ewidencja harcerzy nauczycieli,

11) Program pracy  Druż. Semi. jnejpul yny Seminar.
uwzględniający poziom szkolny: a

„ | Kurs — zarazić harcerstwem (młodzik), stwo-
rzyćp wywiadowcy, w lecie obóz, w którym duży
nacisk na puszczaństwoi poznawani i zżycipE po: mie przyrody i zżycie

_ II Kurs — dużo techniki i sportów (ówik), obóz
w górach.
„_, II Kurs — harcerskie wieczorki towarzyskie,

lekcje tańców narodowych, ugruntowanie techniki,
sprawności wojskowe przydatne, praca w zastępie,

IV Kurs — Praca społeczna, prowadzenie gro-
madek wilcząt, przedstawienia, organizacja pracy w
drużynie, sporty, obóz wędrowny (Harcerz Rzecz-
pospolitej).

V Kurs — w ciągu roku troch« i„_V Kurs — $ ię rozrywek, wię-
zj ani EE innego s da się zrobić, bo mają dużo
ucia przed maturą. czasie wakacyj łać i

na kurs instruktorki. Sam

prź

| To „telegiałiczne” ujęcie zagadnienia zaintere-
suje z pewnością szerokie sfery starszyzny — może
wywoła dyskusję, bardzo pożądaną, Z naszej strony
zwrócimy uwagę na potrzebę uwzględnienia w pun-
kcie MI środków podniesienia poziomu ideowego
druhów, sama „technika”* bowiem tylko część zada-
nia w tym zakresie spełni. Takiemi środkami mogły-
by być gawędy, dyskusje na tematy ideowe, wspólne
braterskie czuwanie nad sobą i praca nad sobą.

St. S.

 

Foka ma głos.
Rok ubiegły bogaty był we wrażenia międzyna-

rodowe i pozwolił większej ilości harcerzy zapoznać
się ze światem obcym, pozwolił nie jak dotychczas
tylko nielicznym wybrańcom nawiązać kontakt ze
skautami innych narodowości i poznać obce organi-
zacje. Dzięki temu zagadnienia stosunków międzyna-
rodowych na terenie skautowym, mam  wrażanie,
wzbudzają większe zainteresowanie i dlatego pozwa-
lam sobie skreślić parę uwag w tej materji.

Działalność na terenie międzynarodowym ma
dwa zasadnicze cele — pierwsze to propaganda swe-
go kraju i rodzimego ruchu skautowego, drugie to
poznawanie metod zagranicznych celem ewentualne
$o ich zastosowania na swoim terenie, —Cele te re-
alizujemy następującemi środkami: a) koresponden-
cją, b) wyjazdami indywidualnemi, c) wycieczkami
zbiorowemi, d) nawiązywaniem znajomości i następ-

nie utrzymywaniem ków drogą kor dencji
e) udziałem w zlotach narodowych i międzynarodo-
wych, I) zapraszaniem do Polski indywidualnem i
zbiorowem, $) przyjmowaniem i planowem zaznaja-
mianiem z naszym krajem i naszą organizacją, h) wy-
mianą uczestników kursów i obozów,i) współpraco-

wnictwem w pismach zagranicznych, j) nadsyłaniem
wiadomości o Polsce, fotografij i t. p., k) odpowied-
niem użytkowaniem  materjałów _propagandowych,
|) podawaniem wiadomości zagranicznych w naszej
prasie, ł) wymianą wydawnictw przezroczy filmów,
m) audycjami radjowemi, n) odczytami.

Przy stosowaniu tych śródków winniśmy pa-
miętać, że: 1) życzący sobie korespondować — zgła-
szają się do Komisarza Zagranicznego G. K. M. i za
pośrednictwem Biura Międzynarodowego w Londy-
nie podane zostają ich adresy — zainteresowanym
organizacjom do wiadomości ogółu, 2) podróżują-
cy harcerze winni być zaopatrzeni w paszport skauto-
wy wydawany w Gł. Kw. M.—wtedy dopiero bowiem
będą oni korzystali z miłego przyjęcia wśród obcych,
3) zastępy lub drużyny, które projektują zbiorowe
wycieczki są proszone aby zawczasu porozumiewały
się z Komisarzem Zagranicznymcelem poczynienia
ułatwień paszportowych, przejazdowychi £ p. w kra-
ju i zagranicą i ewentualnego zaopatrzenia w mater-
jały propagandowe, 4) szybkie odpowiedzi na listy—
cechują dżentelmenów,5) udział w zlotach zagranicz-
nych — wymaga bardzo dokładnego przygotowania
i dlatego i w szczegółach musi być robiony w kon-
takcie z GŁ Kw. M. i uzyskać jej zatwierdzenie,
6) zapraszania do Polski — musi być robione za po-
średnietwem G. K. M, i byłoby bardzo pożądane, aby
drużyny o tem pomyślały. — Wogóle wszyscy ci,
którzy interesują się sprawami zagranicznemii chcie-
liby w tym dziale pracy brać udział, proszeni są o
zwracaniesię do Komisarza Zagranicznego, a zwłasz-
czacza władający obcemi językami — potrzebni są
oni bowiem do opracowywania artykułów do pracy
zagranicznej i odwrotnie — z głosów obcych do
naszej.

Ze swej strony postaram się na tych gościnnych
łamach podać program realizacji naszych zadań,
serjami ogólne zarysy polityki skautowej i nakreślić
sylwetki reprezentantów tego koncertu; daty Zlotów,
Zjazdów i t. p. — i wogóle wiadomości ze świata.

To będzie jedna strona medalu — druga waż-
niejsza — to to co my damy zagranicy — czyli pro-

paganda nasza — z tej dziedziny sygnalizujemy

obecnie: 1) Przyjazd 150 skautów hrabstwa Kent —
rezultat Jamboree — na objazd po Polsce w czasie
Wielkiejnocy (podamy dokładnie wszystkie dane po
ustaleniu), 2) Przyjazd braci Słowian na Kurs letni,
3) Wycieczka wodna

—

Czechów.4) Konieczność po-
słania paru ładnych eksponatów do Świetlicy w Gil-

Iwell Parku. 5) Izba polska w schronisku w Kander-

steg, 6) Przygotowanie artykułów do pism. 7) Przy-
gotowanie audycji Radjowej na Św. Jerzego. 8) Wy-

miana życzń na Św. Jerzego. 9) Numer „Harem.”

„międzynarodowy”. 10) Zaproszenie do Polski,

Tyle na dziś — w pracy naszej nie wzorujemy

się na żadnym zagranicznym wzorze — kontynujemy
tylko program rozpoczęty dawno przez poprzednika.

Foka.

Z wydawnictw.

ż. Władysław Nekrasz „Harcerze w bojach".
owy Instytut Naukowo Wydawni podjął się
k i e się 900 nabywców, któ-

dzieło po 14 zł.,płacąc
ena _księ a będzie

do prze-
prowadzenia subskryp:

Inż. Zbigniew Trylski. „Obozy.
Na podobnych warunkach podejmuje się W. I. N. W.

0, podręcznik Try zo. Cena ok. 10
©. Kom Dostaw, War-

nigjeniczne dla wycieczek”, opracowane
4 Ż. 0. Krakowskiego. Harcerska wyprawa

le D: dawn.
si wni-3, 135X00

ctwo oficjalne Głównej Kwatery 2

„Czendź”, wspomnienia z wielkiej wyprawy na
Jamboree, 1929 r., Stefan Łoś, wydawnictwo Wiesła-
wa Krakowieckiego w Poznaniu, str, 86, 230 X 160
(for. obc.), Najbardziej luksusowo wydana książka
w polskiej literaturze harcerskiej, w żywej formie
opisuje przygotowania, potem sam przebieg „wypza-
wy” i będzie miłą pamiątką uczestników, a ciekawą
lekturą zwłaszcza dla tych harcerzy, którzy nie mieli
szczęścia brać udziału w Zlocie. Zazdrość wypada,
że sprawozdania z naszego Zlotu w Poznaniu nie bę-
dziemy mogli wydać ani w połowie tak wspaniale.

Szkoda, że fotografje i rysunki zbytnio naogół
pozmniejszano,

A. W.

1
ten odbył w ubiegłym roku, pierws:
Bałtyku. Opis tej ciekawej podró:
ruskiego Marjusza p. t. „Na po! 
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stnik tej podróży i doświadezony marynarz—daje w swej pra-
cy opis życia i służby na okręcie szkolnym i przedstawia po-
szczególne etapy tej podróży (Lipawa, Taggalahti. Hanke, Hel-
sinki, Wisby).

Posne te ujęte są w lekką i barwną formęlite-
racką z dużą swadą i humorem, Zdobią ją ciekawe, pełne
charaktery.tyki rysunki, wykonane przez autora. Praca ta
jest cennym przyczynkiem do naszej literatury żeglarskiej i
zainteresuje z pewnością nasze harcerskie sfery żeglarskie.

k. m,

ż Kronika.

Trzydziestolecie pracy Profesora Piaseckiego Druh Pro-
fesor Eugenjusz Piasecki, jeden z najwybitniejszych uczonych
europejskich w dziedzinie wychowania fizycznego, a Harcer-
stwa jeden z założycieli, skończy właśnie 30 lat swej pracy.
W następnym numerze poświęcimy obszerniejszy artykuł ży-
ciorysowi Druha Profesora, tymczasem zaś imieniem Głównej
Kwatery M. i Redakcji „Haremistrza* przesyłamy Mu najser-
deczniejsze życzenia: Szczęść Boże!

Srebrny krzyż zasługi za pracę społeczną na terenie
harcerstwa uzyskali. druh phm. Jerzy Czerwiński, komendant
hufca Sandomierskiego, druh hm. Piotr Jańcza, komendant
hufca Opatowskiego i druh phm. Mieczysław Kołodziejski, dru-
żynowy w Białobrzegach — wszyscy z Chorągwi Radomskiej,

Korespondencyjny Kurs teatralny dla kierowników
i reżyserów teatralnych zorganizował Związek Teatrów Liudo--
wych w Warszawie. Kurs obejmuje wszystkie przedmioty z
zakresu teatrologji. Wykłady prowadzą wybitni znawcy lite-
raccy i artystyczni. Informacje i zapisy przyjmuje Zw. Teatrów
Ludowych w Warszawie, ul. Tamka 1.

„Wilczęta w Ameryce zaczynają dopiero rozwijać się. Pod
tą nową gałąź Ruchu tamtejszego kładzie się fundamenty bardzo
systematycznie. W r. 1925 Naczelnictwo B. S. of A. powołało Ko-
mitet, złożony z wybitnych fachowców, w. celu studjów nad tą
sprawą, Komitet dokooptował specjalistę psychologa, Mr. S. E.
Martin, wydawca ,Scouting'* badał metody i organizację wilcząt
w Anglji, w r. 1928 opracowano program i rozpoczęto próby rea-
lizacji w gromadach. Przeszło 13.000 ludzi brało udział w ocenie
i aprobacie programu wilcząt w Ameryce.

Korespondencja Rover Matthew Duncan, State Headquarters,
Mounst Bay Road, Perth, Western. Australia zaprasza do wymiany
fotografij i czasopism.

OD WYDAWNICTWA.

1. „W Wiadomościach Urzędowych za grudzień 1929,
na str. 66 błąd drukarski zniekształcił zapowiedź o dołączeniu
ostatnich arkuszy „Wskazówek dla haremistrzów*. Miało być:
„dołączymy do numeru grudniowego, „Harcmistrza*, wyda-
nego w styczniu, ostatnie arkusze „Wskazówek dla skaut-
mistrzów.

2. Z powodów od nas niezależnych nie dołączamy obec-
nie żadnego arkusza „Wsk. dla skautm.*, wstępny arkusz
i okładkę dodamy do n-ru lutowego.

3. Od dnia 10 stycznia administrację „Haremistrza*
przejmuje bezpośrednio Dział Wydawnictw, który dołoży sta-

PORZ Nr. IIS
 —

rań, aby pismo wychodziło regularnie i natychmiast było roz-
syłane (n. p. zeszyt listopadowy „„Haremistrza* rozesłała daw-
na administracja z dwutygodniowem opóźnieniem).

4. Prosimy prenumeratę wpłacać tylko na konto P.K.O.
Nr. 10020 lub gotówką, w biurze Administracji, Al. Ujaz-
dowska 37—12, w godzinach 10—12.

W Administracji można nabywać wydawnictwa Naczel-
nictwa Z. H. P. -

PRENUMERATĘ PROSIMY
P. K. O. Nr. 10020.

Prenumerata kwartalna wynosi 3 zł. 50 gr. wraz z prze-
syłką pocztową.

WPŁACAĆ NA KONTO

 

 

Administracja „Harcmistrza" i „Wiado-

mości Urzędowych* odpowiąda za regularne

wysyłanie numerów tylko osobom opłacającym

prenumeratę z góry i tyllo na Konto P. K. 0.

Nr. 10.020
(zaznaczać „dla Harcmistrzą')

lub bezpośrednio w Administracji.

 

 

Konkurs Głównej Kwatery M. 1.3.

Stający do konkursu nadeślą do dnia 20-go
lutego:

1) Opis życia jednego zastępu w drużynie
w miesiącach wrzesień — grudzień 1929. Opis ma być
ścisłem przedstawieniem życia konkretnego zastępu
w konkretnej drużynie, Polegamy na rzetelności har-
cerskiej,

2) (Co zrobię, gdy słyszę jak harcerz źle się
wyraża o przełożonych,

3) Jak ma postąpić drużynowy, widząc braki
w pracy przełożonego hufcowego.

Nagroda: I) „Wskazówki dla skautmistrzów*
z autograłem Naczelnika G.K,, II) Rocznik Harcerski,
III) Trylskiego „Mały podręcznik obozowania,

Odpowiedzi, opatrzone godłem, nadsyłać do
Głównej Kwatery, wraz z drugą kopertą zalepioną,
oznaczoną tem samem godłem, a w niej nazwiskiem,
imieniem, określeniem stopnia i służby oraz adresem.

 

Prenumerata kwart. zł. 3.50 wraz z przes. poczt. Numer niniejszy zł. 1.00. Konto P.K.O. Nr. 10020.

 

  

Rękopisy bez podpisu i adresu autora nie będą przez Redakcję uwzględniane.—Rękopisów nadesłanych Redakcja nie zwraca.

  

Wydawca: Naczelnictwo Z. H. P. w osobie Stanisława SEDLACZKA, Warszawa, Fleja Ujazdowska 37 m. 12. Telefon 101-20.
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Rok 8 (XII) Nr.1.
 

ROZKAZ NĄCZELNICTWA Z. H.

1X Zjazd Walny.

N. podaje do wiadomości uchwały IX Zjazdu
Walnego Z. HP. .

"|. Depesze — Zjazd Walny uchwalił wysłać
depesze do: Pana Prezydenta Ignacego Mościckiego,
Protektora Z, H. P., J. E. Księdza Prymasa Kardy-
nała Augusta Hlonda, Druha Protektora Marszałka
Józefa Piłsudskiego, Naczelnego Skauta Gen. Lorda
Baden-Powella.

IL. Uchwały, dotyczące charakteru Z. H. P.

IX Zjazd Walny Z. H.P. 1) przeciwstawia się
stawianym z różnych stron zarzutom, jakoby w jego
łonie istniały tendencje zmiany polskiego i chrześci-
jańskiego charakteru Związku, 2) a zarazem przypo-
mina, wszystkim uchwałę Naczelnej Rady  Harcer-
skiej z 1929 roku, która brzmi, że „Z. H. P. jest or-
ganizacją polskiej młodzieży chrześcijańskiej”, 3) i
stwierdza, że Z, H. P, jest złożony z ogromnej wię-
kszości z katolików; młodzież zaś wszystkich wyznań
chrześcijańskich korzysta z zupełnej swobody wiary
i cała jest zachęcana do wypełniania swych obowiąz-
ków religijnych.

IX Zjazd Walny Z. H. P. poleca N. R. H. wyda-
nie publicznej enucjacji w sprawie partyjnej dysku-
sji, toczącej się w prasie na temat Harcerstwa.
W enuncjacji tej należy zaapelować do prasy, aby 1)
zechciała zaprzestać omawiania spraw Harcerstwa
pod kątem walk partyjnych z któremi Z. H. P, niema
nic wspólnego, 2) w razie potrzeby uzyskanie wiado-
mości o Harcerstwie czerpała je od władz Z. H. P., a
nie od przygodnych informatorów, 3) umieszczała
rzeczowe artykuły, informujące społeczeństwo o apo-
litycznej, wychowawczej pracy harcerskiej i o do-
robku Harcerstwa w ciągu jego istnienia. Artykuły
takie winny władze Z. H. P. dostarczać systematycz-
nie prasie codziennej. »

IL.
IX Zjazd Walny Z. H. P. uznając niezmierną

doniosłość współpracy Związku Harcerstwa Pol-
skiego z władzami państwowemi w dziedzinie wycho-
wania młodzieży stwierdza równocześnie, że zdrowy
rozwój Harcerstwa wymaga pełnej niezależności Z.
H. P., w wewnętrznych sprawach organizacyjnych i
personalnych.

Stosunek do władz państwowych.
ERE.

IV. Uzupełnienie Prawa Harcerskiego.

IX Zjazd Walny Z. H. P. poleca N. R. H. uzu-
pełnienie Prawa Harcerskiego obowiązkiem służby
Bogu, ujętym dotychczas tylko w przyrzeczeniu har-
cerskiem. ge

archiwum

P. L. 1 z dnia 8-stycznia 1930 r.

V. Przebudowa organizacyjna Z. H. P.

IX Zjazd Walny Z. H. P. stojąc na stanowisku
utrzymania jedności w Z. H. P., uznaje potrzebę
przebudowy Związku w kierunku stworzenia dwóch
autonomicznych organizacyj (żeńskiej i męskiej) o
wspólnej podstawie ideowej (przyrzeczenie, prawo,
pozdrowienie, oznaka) i wspólnem duszpasterstwie, a
całkowicie samodzielnych w zakresie programowym,
or$anizacyjnym i gospodarczym. Zjazd poleca Na-
czelnej Radzie Harc. niezwłocznie powołać Komisję
w składzie 8 osób (3 druhny, 3 druhów i 2 członków
K.P. H.) celem opracowania projektów odpowied
nich zmian statutowych na Nadzwyczajny Zjazd
Walny, który Naczelnictwo Z, H. P. winno zwołać
w okresie świąt Wielkiejnocy 1930 r.

Jako matenjały przekazuje się Komisji pro-
jekty opracowane przez - Konterencję  Instruktorską
Żeńską.

VL Działalność: Kapelanów Harcerskich.

IX Zjazd Walny Z. H. P. wzywa księży Kape-
lanów harcerskich: a) do opracowywania harcerskich
wydawnictw religijnych, nadających się do bibljotek
drużyn, b) do zestawienia bibljografji religijnej dla
drużyn i harcmistrzów, c) do systematycznego pro-
wadzenia gawęd religijnych w pismach harcerskich.

VLT,

IX Zjazd Walny Z. H. P. przyjmuje sprawoz-
danie Naczelnictwa Z, H. P. za rok 1928 i udziela
absolutorjum.

Absolutorjum.

VIIL Uchwały finansowe.

IX Zjazd Walny Z. H. P., zatwierdza budżet na
rok 1929 w formie przedłożonej przez Naczelną Radę
Harcerską. ż

IX Zjazd Walny Z. H. P. upoważnia Naczelną
Radę Harcerską do dokonywania wydatków w piec-
wszym kwartale 1930 roku w ramach preliminanza
budżetowego, uchwalonego na rok 1929.

IX Zjazd Walny Z. H. P. poleca N. R, H. wy-
branie specjalnej Komisji w składzie 5 osób, któraby
zajęła się obecnemi i dalszemi losami C. K. D. H. oraz
powzięła w tej sprawie ostateczną decyzję w termi-
nie najbliższych 2-ch miesięcy.

IX. Harcerski Kodeks Honorowy.

Ponieważ dotychczasowa praktyka okazała
w procederze załatwiania spraw honorowych między
*członkami Z, H. P. pewne braki, IX Zjazd Walny
Z, H. P. poleca N, R. H. powołanie specjalnej Ko-  
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misji, celem rozważenia zmian, względnie uzupeł-
nień, jakie należałoby poczynić w Harcerskim Ko-
deksie Honorowym.

X. Wybory.

1. Naczelna Rada Harcerska. Na miejsce ustę-
pujących według starszeństwa wyboru i rezygnują-
cych zostali wybrani druhny i druhowie: Henryka
Braunowa, Jadwiga Falkowska, Jędrzej Giertych,
Marcela Gosieniecka, Józef Grzesiak, Natalja Ne-
kraszowa, Władysław Olędzki, Halina Paliwodzian-
ka, Pa Śliwowska, Władysław Sołtan, Zbigniew
rylski,

URZĘDOWE 2

2. Naczelny Honorowy Sąd Harcerski
wybrany w składzie : Tadeusz Kamieński, Stanisław
Miklaszewski, Marja Rudolfowa, Zofja Wołowska,
Andrzej Zaleski,

3. Komisja Rewizyjna Z. H. P. została wy-
brana w składzie: Bogdan Domosławski, Jan Iwasie-
wicz, Edward Muszalski, Władysława  Olbromska,
Bolesław Rutkowski.

(—) Władysław Sołtan.
Przewodniczący Z. H. P.

(—) _Jan Grabowski.
Sekretarz Generalny Z. H. P.

został

ROZKAZ NACZELNICTWA Z. H, P. L. 2 z dnia 9 STYCZNIA 1930r.

XLV Zjazd N. R. H. do wiadom
za N. R. HL odbył się w ie w dniu

1929 r., pod pr we ędzą J. Ma i
nych członków Rady 44, usprawiedliwiło

Wnioski na zd. „Walny. N.1. rozpatrywała
wnioski, zgłoszone na. Zja

R. H.
Walny i opinjowała je.

Spraw „BL2 Zgodnie z par. punkt. 1
StatutuZ, H. jętą przez N. R. H.
ustąpił z N. s BA wyboru
dhowie: R. Bnińs| k aj

AE) 5.iogie
e) wskutek

/ osobowe N

a
0:

ski, K. Ki
0. Makowie”

Strażnicy Harct 6 Powołano do ko.
do miej:aha Stojanowskiego —

R AE N. R. H. N. poda e do wiadomości: XLVI
rszawie w dniu 29 grudnia

r: le: a Strumiłły. Obec-
1ydh QRÓW Rady =

1. Sprawy 08 V. R. H.
H. P. w składzii Pi

powołało Naczelnietwo
ie SPE

dh Whóysław Soltan,. e y — dhna Helena
omski, Sekretarz Generalny — dh

i, Skarbnik Z. H. P, — ah Henryk Karczewski
Naczolniczka(. R. Z. —— dhma ilann
G. K.1 w. Sedlaczek. kowie:
Olgierd, Olędzki Wiadysław. Naczelny Kapslaa zkowi
(kandydat do przedst. władzom kościelnym) —dh ks;Józef
Sob ,

ROZKAZ N. Z. H. L.11 z

1. LXIII Zjazd N. R. H. — N.podaje do wiadomości:
LXII Zjazd N. k „, odbył się w Waza dniach 1i 2
listopada b. r. em K
Goeonyci sońkóyRaady—35, gości—6, nieobecnych i usprac
wiedliwionych2.

1. Sprawozdanie — Nystuchano i przy
rok i zaokres 1929 do
geo, wzupełnien rawozdaniaa
7 s iału Skarbowego

znie _dhowi H.
pracę dla Har

em Skarbowym

Regulamin Sądów
acowany pr ę, wyłonioną z N. R. H.

ie N. R. H.
Budżet N. Z. H. P. — Przyjęto budżet W AP.

na rok 1929.

Zjazd Walny—Po:
lać do.wada

Referaty — Wysłuchano refer
edność organizacj Z. H. P.* wzy

owiono IX Zjazd Walny zwo-

u dha Olewińskiego
ku znim powzięto

archiwum
harcerskie.k

Komisje N. R. H. — N. R. M. powołała do Koi
u Honorowego dhny i dhów: M ką

iekiego, Jana Grabowskiegi
awŻ. H. P.: dhnę Zof

Iwasiew

Centralne,
ę8 aDALE dhów:

K R
H.

a Ż. H. p.w datu3
atwienia zmian statut

ogłoszone później.
a w sprawie A Z. H. I

można w ka rminie do 20. az0e 30 r. do czelnictwaŻ, H. p.
w tym terminie wnioski w 1 g 25 Rezclsini Zj
Walnych przyjmowane nie będź

IV. K. Ch. M. Krakó alnia na wł:
ku Komendanta Chorągwi księdza hm. M. Luz:

dnocześniepal Kom. Chor. dha dra W
Wilno — N. mianuje Kom. Chor. dha aka.
V. dRazowacia — N. mianuje działaczem harce. dha K.

Juszczakowskiego. (Ch. Lubelska).

(-) Władysław Sołtan

Przewodniczący Z.H.P
(7) Jan Grabowski

Sekretarz Generalny Z.H.P.

dnia 5 LISTOPADA 1929 r.

uchwałę. następują stoi twardo
ętejprz

jej
feratu dha Olbromskiego, porus:

| P. do władz Państwow

6.

z uchwałąN,Z. HL. P.
cerskiej* za niewłaściw
dhowie_H. Glass, J.
K.

„Strażnica Harcerska*
.B. ry

w śkadsi
"8 a Sedia z

ydyńs at
. tego pisma, c! 8 eni: i rtości jego
R. H. o Strażnicy  Harcer-ca pa ać

Z. H.

0sol Przyjęto do wiadomości ustąpienie z Ko-
misji atowjdh A. Hoinbicha.

(>)ks. dr. Jan Mauersberger
Przewodniczący Z.H.P,

(-) inż. O. Grzymałowski
Sekretarz Generalny Z.H.P.

WIADOMOŚ CI URZĘDOWE

ROZKAZ NACZELNIKA Z. H.P. L. 12 z dn. 20 grudnia 1929 r.

l. G. K. M. Komisja Osobowa. N
isji Osobowej ahm.: Olgierda (

mianuje członkami
ymałowskiego (jed-
iego Olbromskiego,

Bolesława Polkowskiegoi Eugenju owskiego.
Wydział Osobowy. N. mianuje kiem Wydz. Oso-

bowego hm. Aleksandra Wronowski
na stanowisku

zwalniając jedno-

— N.zatwierdza skład osobowyZ. 0., zwalniając
nie dotycz asów

I ołt, I V-Prze-
wodniezący — Kurator J. Gadomiski, TI V-Przewodni
Rejent A. /-Przewodni Dr. A.
bowski, Si k — Dyrektor Heiman-Jarecki.

Zastępca
sektetarz.

Skarbnika — Pieńkowi Artur Szwalm —

Qzłonkowie: Generałowa Małachows Rucińska.

w. Jeżewski, Kier.
acz, St. Najder, Gen. Olsz
Z. Fidler, Mec.

2
IM. Oznaka za uratowanie życia—N. pr

a uratowanie życia dhowi Kazimierzowi Wasi
Mazowiecka) ptą.

IV. Zmiany terytorjalne — N. przy
rągwie Włocławską do Chorągwi Żeńskiej M:

V. K. Ch. Ż. — Wilno —
z obowiązków Kom. Chor. dhnę E. Gulbinową i
mianuje Kom. Chor. dhnę A. Świdzińsk

VI. K, Ch. M — Mazowsze
dha St. Mościckiego.

walnia na w

. mianuje Kom. Chor.

ROZKAZ NACZELNICZKI G. K.

Zlot drużynowych.

W myśl uchwały Konferencji w Zwardoniu
Kwatera Żeńska zwołuj

Zlot odbędzie się w dniach 1
l. Celem Zlotu jest:

czenia polowego dr
się gromadys

Główna

IL. Program Zlotu obejr
h kierunkach: 1)

j sporty, gry sportowe i ruchowi
lectwo, sporty wodne), 8) pokaz

je. orkiestry, chór nż
zu. harcerskiego.

artystyczne (ins
9) praea społeci

IM. Zasady organizacji Zlotu: 1)
wspólnym w. sta ny żeń

Pomorze — N. mianuje Kom. Chor. dha W.Sł

VII. Mianowania starszyzny — Haremistr
Hołdzianka, Amila Pigoniówna, Agnie:
Ansionówna, (Ch. Poznańska,) Olga (

woniówna (Ch. Śląska).

ynie:

Kossobud;
ielowa, Mar)

Haremistr
Henryk Goc (Ch. P<

Podharemistrzynie — Małgorzata  Szewe
kówna, Danuta Jankowska (Ch. a), Irena Tarnow

ja adowska (Ch. Śląska), Wanda Wa

Jeksander Wronowski, (G. K.

Podnan nitcże p aw Muz, (Ch. Kra-
ska), Edmund Podstępski, Miec: Bolesław K
ydłowski (Ch. Lubelska), Witold Ni (Ch.

głębie Dąbr.), Stanisław Jankowski, (Ch. Warszawska), Włady-
sław Gos; ki (Ch. Woł

VIII. Przeniesienie do katego:
jących —
kategorji członkó ych
driehową, (G. K.

członków współdziała-
i przenosi do

ących ph Zofję Osińską-Hei-
(MeRa. Adolfa Heidricha (6. R. M

IX. Zwolnienia z Z. H. P. —N. cofa na własną prośbę
stopieńinstr. zwał Z. H. P. dhów: Z. Czajkowskiego (Ch.
Poznańska), .. Mazowiec

jmuje
do Z. H. nie (Chor.

38 W.
Mazowii

(2) A. Olbromski.
Wieeprzewodniczący Z, H, P.

(-) inż. O. Grzymałowski.
Sekretarz GeneralnyZ. H. P.

1 z dnia 5 Stycznia 1930.

służba wartownie
ie i wyżywienie

biuro), 2) Złot będzi
brane

głosi się większailość druhen, będą one podzielone na
drużyn, przyczem drużyna nie może licz
druhen.

a, chorych, hotel dla gości
Komendy Zlotu,

IV. Uczestniezki.
ż i Dla ważnych powodów

prawo zwolnienia z obo- -

V. Opłaty. Opłata za pobyt na Zlocie wynosi 20 zł.
ścia zł.) plus koszta podró

VI. Kalendarzyk prac przygotowawczy h.
1980 r. Komendy Chorągwi przysyłają listy dr
i instruktorek z aczeniem do jakie

1) na 15/1

cej ogółowi,
6 będzie na Zlocie,

Komendy
RAA pwiakoa ę

łówna Kwateraogłasza j a LIV.1980 r. Głów:
zymuje od uczestni

Kwatera
indywidualne karty zgłoszenia na

. 
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REGULAMIN Nr. 12

nagrody  przechodniej imienia Naczelnictwa Związku
Harcerstwa Polskiego, ufundowanej w roku 1929 z okazji ofi-
cjalmego otwarcia działalności „H. K. S. Ł.* na polu strzelec-
twa, dla „Mistrza-strzelca Z. H. P.* (klubu) w ogólnej klasyfi-
kacji strzelań jednostkowych — na dorocznych Związkowych
Zawodach Strzeleckich.

1. Ofiarodawca pragnąc, aby rozwój sportu strzelec-
kiego w Z. H.P. odbywał się sposobem racjonalnej konkurencji,
między wszystkimi zawodnikami „Harcerskich Klubów (sekcyj,
zespołów) Strzeleekich* — rozsianych po całej Rzeczypospolitej
Polskiej, a reprezentujących swoje Chorągwie na Harcerskich
Związkowych Zawodach Strzeleckich w danym roku, ustanawia
nagrodę przechodnią, w postaci posągu z bronzu „Stojącego
strzelca harcerza* — za strzelanie o tytuł  „Mistrza-strzelca
Z. H. P.* (Mistrza Harcerskich Klubów Strzeleckich) w danym
roku — we wszystkich strzelaniach jednostkowych, dostępnych
dla zawodników wszystkich Chorągwi na dorocznych Harcer-
skich Związkowych Zawodach Strzeleckich.

2. Strzelanie powyższe obejmuje szereg jednostkowych
konkurencyj, przewidzianych w programie Harcerskich Związ-
kowych ZawodówStrzeleckich w danym roku.

j Ocena podług sumy punktów osiągniętych, we wszyst-
kich konkurencjach jednostkowych — dostępnych dla wszyst-
kich zawodników Związkowych Zawodów, przy systemie obli-
czenia.

ROZKAZ NACZELNIKA G. K. M.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE 4

1. 19 z dnia 31.XI1 1929 r.

Za | miejsce w konkurencji punktów 15
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8. „Mistrz-strzelec Z. H. P.* — zwycięzca w danym ro-
ku przechowuje nagrodę przechodnią, aż do następnych zawo-
dów, a na miesiąc przed terminem następnych Harcerskich
Związkowych Zawodów Strzeleckich zwraca nagrodę do Na-
czelnictwa Z. H. P

Na własność nagrodę przechodnią otrzymuje zawodnik,
który zdobył ją trzy razy w ciągu kolejnych 5 lat.

Za każdorazowe zdobycie nagrody przechodniej imie-
nia Naczelnictwa Z. H. P. „Mistrz Harcerskich Klubów Strze-
leckich* — otrzymuje dyplom honorowy z podaniem daty za-
wodówi osiągniętych wyników.

Zwycięstwo może być każdorazowo upamiętnione na na-
grodzie przez wyszycie „nazwiska, imienia , oraz daty za-
wodów'.

5. Pozatem obowiązuje regulamin i program  Harcer-
skich Związkowych Zawodów Strzeleckich w danym roku
(strzelanie jednostkowe).

6. Nagrody w 1929 r. zdobył dh. Jendrall Jan z 1-ej
Warszawskiej Drużyny Harcerskiej.

Warszawa, dn. 15 września 1929 r.

 

St. Sedlaczek Hm. Rp.
Naczelnik G. K. M.
 

DZIAŁ NIE

IX Zjazd Walny Z. H. P.

Odbył się w dniach 28 i 29 1929 r. w Warszawie w gmachu
Gimnazjum Państwowego im. Stefana Batorego, przy udziale
około 200 osób uprawnionych do głosowania i znacznej liczby
gości. Po Mszy św. zagaił obrady ks. Jan Mauersberger, prze-
wodniczący Z. H. P., na którego propozycję przewodniczącym
Zjazdu obrano Druha Dra Tadeusza Strumiłłę. Dh Stru-
miłło zaproponował wysłanie depesz do  Protektorów
Związku, Pana Prezydenta Rzeczypospolitej i Pana
Marszałka Piłsudskiego, b. Naczelnika Państwa, a do obec-
nego na sali b. Prezydenta Rzeczypospolitej Prof. Stanisława
Wojciechowskiego zwrócił się z serdecznem powitaniem, co
zebrani przyjęli gorącemi oklaskami, przez powstanie dzięku-
jąc Druhowi Protektorowi za przybycie. Przemówił następnie
P. Minister W. R. i O. P. Sławomir Ozerwiński oraz Nacz.
Inspektor Harcerstwa radca Władysław Sieroszewski, poczem
ks. Mauersberger wygłosił dłuższy referat „o religijności w Har-
cerstwie*. Wybór Komisji Głównej zakończył tę część obrad.
Popołudniowe zebranie plenarne zapełniły uzupełnienia sprawo-
zdania drukowanego, wygłoszone przez naczelniczkę i naczel-
nika, oraz sprawozdania Sądu Naczelnego, złożone przez prze-
wodniczącego Dha dyr. St. Miklaszewskiego oraz Komisji Rewi-
zyjnej. W przerwie pomiędzy plenum a obradami komisyj go-
ścinny Zarząd Oddziału Warszawskiego podejmował uczestni-
ków zjazdu podwieczorkiem. Przedpołudnie dn. 29 zajęły ob-

URZĘDOWY.
rady komisyj, na zebranie plenarne przybył o godz. 16 J. E.
Ks. Kardynał Kakowski, zaproszony przez ks. Mauersbergera
W odpowiedzi na powitanie przewodniczącego Z. H. P., Emi-
nencja przemówił serdecznie do zebranych i udzielił Zjazdowi
błogosławieństwa. .

Wnioski opracowane na komisjach przechodziły na plenum
bez dyskusji, toteż obrady szły szybkiem tempem, co należy
zawdzięczać w dużym stopniu sprężystemu prowadzeniu zebra-
nia przez Dha Dra M. Kiedacza, wiceprezydenta m. Poznania.
Po dokonaniu wyborów uzupełniających do Naczelnej Rady i
uchwaleniu podziękowań Dyrekcji Gimnazjum Batorego i in.
odśpiewaniem Roty Zjazd zakończomńo.

Warto zaznaczyć, że sprawozdanie Głównej Kwatery M.
przyjęto na komisji drużyn męskich bez dyskusji, mimo we-
zwania do niej i zachęcania ze strony naczelnika 6. K. na ple-
narnem zebraniu. Przewodniczący Zjazdu, dh. Strumiłło, tłuma-
czył to wyładowaniemsię- uwag. w.dyskusjach przedzjazdowych.
Tem niemniej odzywały się głosy, że dyskusja była potrzebna.
Główna Kwatera M. stoi na stanowisku, że uwagi choćby naj-
bardziej krytyczne, jeżeli są szczere i ujęte w odpowiednią for-
mę, są nietylko dopuszczalne, ale bardzo pożądane i nieraz
prowadzą do wyjaśnienia sprawy, mianowicie gdy czynione są
bez tendencyj agitacyjnych, a z dobrą wolą oddziałania w
kierunku poprawy stanu Z. H. P.

  

     

 

Z WYDAWNICTW.

Polska Armja Błękitna, wydawnictwo historjograficzne,
zeszyt wstępny, wydany przez Komisję Przygotowawczą
wydawn. „Pols. Arm. Bł.* przy Chorągwi Wielkopolskiej Zwią-
zku Hallerczyków w Poznaniu, 1929, 280195, str 39.

Notując skrzętnie w „Harcemistrzu* wydawnietwa poświę-
cone dziejom powstania Armji Polskiej, z radością witamy
zapowiedź monografji poświęconej „Polskiej Armji Błękitnej”.
Zeszyt wstępny zawiera „szkie syntetyczny* pióra gen. Hallera
z ciekawym wstępem obejmującym lata przedwojenne i mapą
„szlaki i centra formacyj Hallerowskich* 1919 roku, a dalej
idzie szereg prac, oświetlających powstanie oddziałów Armji
Polskiej wa Francji, Ameryce, Włoszech. Ostatni artykuł Dra
Edwarda Lotha traktuje o „genezie 3-go pułku Legjonów*,
dając treściwe ujęcie także przedwojennych prac gen. Hallera.
 

Armja Polska we Francji. Dzieje Wojsk Gen. Hallera na
obczyźnie, zebrał i opracował Józef Sierociński 1929, Warsza-
wa, str. 247, 235170, z licznemi ilustracjami, Skł. gł. Warsza-
wa, Pięka 44. Praca ta, poświęcona również Armji Błękitnej,
cenna jest zwłaszcza przez szereg dokumentów historycznych
i zdjęć, które podaje.

Obydwa powyższe wydawnictwa zasługują na żywe zain-
teresowanie harcerstwa, jako przyczynki do dziejów odzyska-
nia niepodległości. Postaramy się dać o nich jeszcze dłuższe
wzmianki. S.

Przysposobienie Wojskowe w  Harcerstwie opracował
Haremistrz Leśniewski, Warsz. 1929, Dział Wydawnictw N. Z.
H. P., 1902X120, str. 68. Broszura, która w formie kronikarskiej
podaje informacje o pracy p. w. w Z. H. P., w roku 1928 i 1929.
Powinna ona przekonać przedewszystkiem z pośród nas samych
wszystkich, którzy tego potrzebują, że harcerstwo także w
ściśle wojskowem  przysposobieniu na szeroką skalę bierze
udział.
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